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Dalszy ciąg postanowienia o pensyach eme=' 
rytalnych: 21) Pozostałym trojgu dzieciom po 
Amicetym Czaki, Budowniczym Kommissyi 
Rządowćj Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
wnych, Procie, Józefowi. i Janowi, przez 
wzgląd na 2dletnią służbę ich ojca, zł. 1500, 
z których zł. 1077 z funduszów Stowarzysze- 
nia, a zł. 423 w drodze łaski, z funduszów 
skarbowych. 22) Józefowi  Budzewiczowi, 
dróżnikowi, za 20letnią służbę wojskową i 
cywilną, zł. 215, z których zł. 161 z fundu- 
szów Stowarzyszenia, a zł. 54 w. drodze łaski 
z funduszów skarbowych. 23) Janowi Niem- 
czykowi, za 17letnią służbę wojskową i cy- 
wilną, w ciągu którćj zdrowie utracił, zł. 107 
gr. 15, z funduszów Stowarzyszenia. 24) 'Pa- 
ni Felicyanie z Miłaszewskich Weigert, wdo- 
wie po Jerzym Weigert, Nadrachmistrzu przy 
Rządzie Gubernialnym Kaliskim, przez wzgląd 
na i5letnią służbę jćj męża, zł, 1800, z których 
zł. 720, z funduszów Stowarzyszenia, a zł. 
1080 w drodze „łaski, z funduszów skarbo- 
wych, 25) Pani Julianie z Batorskich Sta- 
rzyńskićj, wdowie po Ignacym Starzyńskim, 
Burmistrzu miastą Biłgoraja, przez vyzgląd na 


7 z 


~ Q7letnią służbę jéj męża zł. 300, z których zł. 


190, z funduszów Stowarzyszenia, zł.102 z 
funduszów miejskich, a zł. 8 z funduszów 
skarbowych. 26) Panu Nereuszowi Kocha- 
nowiczowi,| byłemu Burmistrzowi miasta Ka=- 
mieńczyka, za Z8letnią służbę zł. 845, z któ» 
rych zł. 595, z funduszów Stowarzyszenia, a 
zł. 250 w drodze łaski, z łunduszów miejskich. 
27) Panu Antoniemu Nowickiemu, Radzcy 
Stanu Nadzwyczajnemu Kommissarzowi Imu 
Dyrekcyi Generalnćj Poczt, za przeszło J3le- 
tnią służbę, zł. 7200, z których zł. 4680, z 
funduszów Stowarzyszenia, a zł, 2520 w dro-, 
dze łaski, z funduszów skarbowych. 28) Pa- 
nu Janowi Mitkiewiczowi, Radzcy Stanu; b. 
Naczelnikowi (Głównego Urzędu Pocztowego 
Nadwornego, za Zdletnią służbę wojskową i 
cywilną, zł. 3600 z których zł. 900, z fundu- 
szów Stowarzyszenia, a zł. 2700 z funduszów 
skarbowych. 29) Panu Augustowi Pelletie, 
Budowniczemu Obwodu Ostrołęckiego, za 
Zóletnią służbę wojskową i cywilną, zł. 1650, 
z-których zł. 1235 z funduszów Stowarzysze- 
nia, a zł 415, z funduszów skarbowych. 30 
Mikołajowi Domogale, policyantowi przy U- 
rzędzie Municypalnym miasta Kielce, za 29le- 
tnią służbę wojskową i cywilną zł. 245, z 
których zł. 470, z funduszów Stowarzyszenia, 
a w drodze łaski zł. 18 z funduszóyy, miej- 
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skich i zł.57, z funduszów skarbowych. 31) 
Rozalii z Ołtarzewyskieh Pawiowskiéj, wdo- 
wie po Janie Pawłowskim, b. posłańcu kon- 
nym przy Kommissarzu Obwodu Stanisławo: 
wskiego, przez wzgląd na Z6letnią służbę jéj 
męża wojskową i cywilną zł. 165, z których 
zł. 40, z funduszów Stowarzyszenia, a zł. 56 
ww drodze łaski, z funduszów skarbowych. 
3$) Panu Edwardowi Michałowskiemu, Na: 
czelnikowi Sekcyi w wydziale administracyi 
ogólnćj w Kommissyi Rządowćj Spraw We- 
wnętrznych i Duchownych, za 27letnią służ- 
bę zł, 4200, zł. 3098, z funduszów Stowarzy- 
szenia, a zł. 1102 w drodze łaski, z fundu- 
szów skarbowych. 33) Panu Piotrowi Ci- 
chockiemu, Nadrzemieślnikowi drogowemu, 
za 26letnią służbę wojskową i cywilną zł. 675, 
z których zł 298, z łuoduszów Stowarzysze- 
nia, a zł. 277 w drodze łaski, z funduszów 
skarbowych. 34) Rozalii z Kozłowskich Po- 
tockićj, wdowie pò Łukaszu Potockim, by- 
łym słudze przy kassie Głównćj Urzędu Po- 
cztowego Nadwornego, przez wzgląd na 24- 
letnią stużbg jej męża, zl, 220 gr. 15, z któ: 
rych zł. 143 gr. z funduszów Stowarzyszenia 
a zł. 59 w drodze łaski z funduszów skarbo- 
wych. 35) Maryannie z Grabienieckich Mi- 
chońskićj, «wdowie po Ignacym Michońskim, 
starszym strażniku więzienia Chęcińskiego, o- 
‘raž, pięciorgu jój dzieciom, przez wzgląd na 
ogletnią ioh męża i ojca służbę wojskową i cy- 
wilną, zł. 90, z których zł. 264, z funduszów 
Stowarzyszenia a zł. 126. w drodze łaski, z 
funduszów skarbowych, w połowie dla matki, 
w połowie dla dzieci. 36) Panu Ludwikowi 
Kurclla, fospektorowi Generalnemu Dyrekcyi 
Poczt, za Zlletnią służbę zł. 4800, z których 
złotych 3415 z funduszów stowarzyszenia, a 
zł. 1385 w drodze łaski z funduszów *skarbo- 
wych. 37) Samuelowi Warzywińskiemu, po- 
sługaczowi ptzy biórze Kommissarza Obwo» 
du Łomżyńskiego, za 30letnią slużbę zł. 160, 
z funduszów Stowarzyszenia, a zł. 65 z fundu- 
szów skarbowych: 38) Panu Marcellemu Su- 
mińskiemu, Kancćliście biura Kommissarza 
Obwodu Lipnowskiego , za Ż5letnią slużbę zł, 
1500 "z których żł. 375, z funduszów. Stowa: 
rżyszenia, a zł. 135 w drodze łaski, z fundu» 
szów skatbówych. 39) Zofii z Chelmickich 


Kraśnickićj, wdowie po Janie Kraśnickim, 


froterze zamku w Warszawie, oraz trojgu jćj 
dzieciom, przez wzgląd na Zdletnią ich męża 
i ojca służbę wojską i cywilną, zł. 580, gr. 24, 
z których 


połowie dla dzieci,” 40) Panu Janowi Borman, 


Sekretarzoyyi Dyrekcyi Generalnćj Poczt, za” 


zł. 26 gr. 24, z funduszów Stowa-: 
rzyszenia a zh 135 w drodze łaski, z fundu-: 
, szów skarbowych, 'w połowie dla matki, w 


Ś0letnią służbą, oprócz pensyi zł, 1550, wy. 
znączonćj mu Postanowieniem z dnia 14. (2.) 
Grudnia 1852 roku, dodatek w ilości zł. 3000, 
z których zł. 274 z funduszów Stowarzyszenia, 


„a zł. 26 w drodze łaski, z funduszów skarbo. 


wych. 41) Franciszkowi Tyszewskiemu, dró- 
żnikowi, za Z9letnią służbę wojskową i cy- 
wilną, zł, 301, z których zł 20 z funduszów 
Stowarzyszenia, a zł. 99 w drodze łaski z fun- 
duszów skarbowych. 42) Panu Fryderykowi 
Ramlowskiemu, porucznikowi korpusu lnże- 
nierów Kommuni żyi Lądowych i Wodnych, 
za Z2letnią służbę, zł. 1085 z których zł. 832 
z funduszów Stowarzyszenia, a zł, 253 w dro- 
dze łaski z funduszów skarbowych. 43) Kon- 
stancyi z Kamińskich Chmielewskićj, wdowie 
po Bazylim Cmielewskim, byłym policyancie 
przy Urzędzie Municypalnym miasta Błonia, 
przez wzgląd na 25letnią jéj męża służbę woj- 
skową i cywilną, zł. 150, z których zł. 74 z 
funduszow Stowarzyszenia, a zł. 76 w drodze 
łaski z funduszów skarbowych. 44) Janowi 
Schmidt, policyantowi w mieście Alexandro- 
wie, za 29letnią służbę wojskową i cywilną, 
zł. 255, z których zł. 178 z funduszów Stowa- 
rzyszenia, a w drodze łaski zł. 12 z funduszów 
miejskich i zł. 65 z funduszów skarbowych. 
45) Maciejowi Kalinowskiemu, dróżnikowi, 
za 32letnią służbę wojskową i cywilną, zł. 
408, z których zł. 264 z funduszów Stowa- 
rzyszenia, a zi. 144 w drodze łaski z fundu- 
szów skarbowych. 46) Panu Krzysztofowi 
Wilhelmowi Dirring, Budowniczemu Obwo- 
du Stanisławowskiego, za 3tletnią służbę, zł. 
2100, z których zł. 1602 z funduszów Stowa- 
rzyszenia, a zł. 698 w drodze łaski z fundu- 
szów skarbowych. 47) Panu Tadeuszowi Li: 
pińskiemu, Kassyerowi przy Kassie Głównéj 
£konomicznćj miasta Warszawy, za. 29letnią 
służbę, oprócz pensyi zł. 3025, wyznaczonej 
mu Postanowieniem z dnia 21. Lutego (5. Mar- 
ca) 1838 roku, dodatek w ilości zł. 1175, z któ- 
rych zł. 1013 z funduszów Stowarzyszenia, a 
w drodze łaski zł. 108 z funduszów miejskich 
i zł. 54 z funduszów skarbowych. 48) Panu 
Franciszkowi Kiihnel, Inspektorowi General- 
nemu Poczt, za 2/letnią służbę, 4800, z któ. 
rych zł. 2540 z fund: Stowarz., a zł. 4260 w» 
dródzę łaski z funduszów skarbowych. 49) 
Mikołajowi Tymas, dróżnikowi, za 22letnią 
służbę wojskową i cywilną, w czasie i z po- 
wodu którćj uległ ciężkićj i nieułeczonćj cho- 
robie, zł. 215, z których zł. 163 z funduszów 
Stowarzyszenia, a zł. 53 w drodze łaski z fun- 
duszów skarbowych. + ;PĘD. c n.) 

A R io srei y aT ee 
ʻi Zi Petersburga, dnia 80. Lipca. 
>No winy dworu, Zpowodu zejścia Kró- 
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Howćj Jinci Hanowerskiej N. Cesarz. Jić ra- 
czył rózkazać przywdziać u dworu żałobę na 
4 tygodnie ze zwykłemi podziałami, licząc od 
26. Czerwca. . 

Gazeta Rządowa Warszawska donosi z 
Kerczu 28. (16:) Maja. »Niedaw no ukończo: 
no tu, w liczbie innych gmachów, które temi 
cżasy przyozdobiły miasto nasze, budowę ko- 
śćioł Rzymsko - katolickiego. Chociaż gmina 
Katolików tutejszych jest mało liczna, do 
wzniesienia jednak now ćj świątyni przyczynił 
się port miejscowy. 'To dało powód Katoli- 
kom naszego miasta do odprawienia, przed 
poświęceniem kościoła, mszy Š. w kwaranta- 
nie. Miejsce obrane na nabożeństwo, doda- 
wało szczególnćj uroczystości temu obrzędo- 
wi. Jakież to uczucia wzruszały żeglarzy, 
przybyłych z daleka; gdy ich słuch i oczy na- 
gle uderzyły święte pienia i obrzędy ich oj- 
czystego siedliska! Na nadbrzeżu kwarantano- 
wem wystawiony był: ołtarz, nad którym 
wznosił się ubarwiony różnemi banderam: 
baldachin, wsparty na cztérych kolumnach, 
również ozdobionych banderami, których łą- 
czność zdawała się wskazywać symbol: reli- 
gijny zbliżenia narodów, handlem zjednoczo- 
nych. — Widok portu zapełnionego statkami 
i samo miejsce kwarantany, położone niejako 
na rozgraniczu Europy i Azyi, pomiędzy no: 
rzem Czarnem a Azowskiem, miejsce, nieda- 
wno jeszcze okryte rozwalinami kilku chat, 
które zastąpione teraz zostaly długim szere- 
giem kwarantanowych zabudowań, ożywio - 
nych czynnością handlową, wszystko to przy- 
dawało obrazowi jakieś szczególne ożywienie. 
Na obszernym placu, przed nadbrzeżem, stali 
kilku rzędami szyprowie, ze statków przybyli; 
Majtkowie zaś pozostali na łodziach, uszyko- 
wanych wzdłuż całego nadbrzeża. Uczucie, 
jakie przenikało wszystkich obecnych, bez 
died różnicy wyznań, było tak powszech- 
ne, jak roztkliwiające, że 44 ge cisza pa- 
nowała w ciągu całćj mszy i każdy wyraz mo- 
dlitwy był słyszany m. W czasie Podniesie- 
nia, zamiast dzwonów , ozwały się wystrzały 
z dział na stu statkach w porcie stojących. Nabo- 
żeństwo to, na otwartćm powietrzu, było istot- 
nie wspaniałe. — Po skończeńiu mszy św., 
naczelnik miasta Kerczu dziękował szyprom, 
w imieniu całego zgromadzenia Katolickiego, 
za ich składki na budowę kościoła, oświad- 
czywszy przytem, w pełnych uczucia wyra- 
zach, że pamięć o nich nazavysze miasto to 
zachowa.“ 


Francya, 
Z Paryża, dnia 14. Lipca. 
Temps donosi, że dzień jutrzejszy na pod- 
pisanie protokółu konferencyi londyńskićj ze 


strony Francyi przeznaćzono i zwraca rówo- 
cześnie uwagę, że Francya właśnie tegoż sa- 
mego dnia w zgodę z mocarstwami euro ej- 
skiemi znówu wstępuje, w którym roku ze- 
szłego z méj wystąpiła. s 3.4 

_ Czytamy w Messager: „Podlug depeszy 
dzisiaj (d. 13.) z Tuluzy tu radeszłej, "wczoraj 
w inieście owóm póyytórnie zakłócono spó- 
kojność. Bunt przez tajne tówarzystwwa przy- 
gotowany wybuchnął o 4tej z południa: Po- 


*wstańcy uderzywszy. na posterunek podpre- 


tektórą zostali odparci. Władze cywilne i 
wojskowe czuwają ż bezprzestanną góriiwo- 


"ścią nad utrzymaniem spokojności publicznej.” 


— Moniteur parisien donosi, że tę nówą 
emeute na miejscu i sprężysto przytłumiono. 
— Dnia 9. Prefekt w Tuluzie datowaną z dnia 
tego depeszę telegraficzną ogłosić kazał , w któ- 
rćj Minister spraw wewnętrznych wszystkie 
rzez Prefekta przedsiębrane środki pochwala. 
Zresztą zastanawia to w powszechności, że 
nie ogłoszono samćj depeszy tejegraficznćj, 
która o wypadkach dnia wczorajszego z Tu- 
luzy rządu doszła. Dzisiaj reno roześżła się 
tu pogłoska, że d. 12. podczas zaburzeń wiele 
osób życie utraciło i że wichrzyciele wspólni- 
ków swoich, d.7., 8. i9. uwięzionych, osywv6- 
bodzili, ą r 
Nie ulega wcałe wątpliwości, że zaburze- 
nia w Tuluzie wielce wpływają na przedsię- 
brane przez władze tutejsze ód dni.kilku środ- 
ki ostrości, Całą gwardyę municypalną kon- 
sygnowano. Wydano także obostrzone roz- 
kazy do sztabu głównego, zapewne ponieważ 


"dzisiaj dzień doroczny zdobycia Bastylii. Wia- 
“domo oraz, że dzisiaj na pamiątkę rewolucyi 


zr. 1789. wiele uczt wyprawiają, 

W Memorial des Pyrenćes wyczytu- 
jemy: »Jest w dość pewny sposób mowa o 
amnestyi, przygotywanej przez rząd hiszpań- 
ski dla wszystkich, co idąc za chorągwią Don 
Carlosa do Francyi się schronili a dotychczas 
do ojczyzny powracać nie chcą. Postanowie- 
nieto, wpływem gabinetu franeuzkiego po- 
pierane, kategorye wojskowych i cywila ch 
w odpowiedniej randze aż do pułkowy nika obej- 
mować ma,“ h i gn 

Podług tćjże gazety mieszkańcy nadgra- 


"niczni hiszpańscy nowego zgwałcenia ziemi 


francuzkićj się dopuścili. Tłum ludhości z do- 
liny Salazan i kilku w strzelby uzbrojonych 
karabinierów d. 1. Lipca napadłszy na swoich 
sąsiadówy [rancuzkich żądah od mich 100 fr. 
jako należytości za pastwisko; na co gdy pa- 
stćrze francuzcy przystać nie chcieli, zabrali = 
im przeszło 20 sztuk bydła. | . 
Dziennik le Siècle przyjął charakter mini- 
steryalny, ; i 
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Giełda d.44. Lipca. Doniesienia z Tu- 
luzy spowodowały dzisiaj w peldas obawę 
i stan renty znacznie się zniżył. Ki 
- Osławiona Pani Gordon, o ciągłych stósun= 
kach którćj z Xięciem Ludwikiem Napoleo- 
nem dawnićj doniesiono, wyjechała z Paryża 
na czas dłuższy, udając się — według pogło- 
ski — do Rossyi; przynajmnićj wzięła pasz- 
port na Prelekturze policyi. do Rossyi, chociaż 
Poseł cesarski go wizować nie chciał i jćj su- 
„rawo zalecił, żeby się nie odważyła jechać do 
Petersburga.  .Dorozumiewają się tu, Że intry- 
-gantka ta liczy na wsparcie Xięcia Leuchtenberg= 
"skiego i Xiężny Matyldy, obecnie Hrabiny De- 
„midof: Nopolsoniści, zdaniem jéj, Ludwika 
Napoleona nie opuszczą!! Udała się podobno 
„przez Niemcy. , Zresztą zostawiła ogromne 
długi i mieszkanie jéj zalega już mnóstyyo re- 
„kląmantów. ZZ 1 
siewdooc 1 4ni,8,13 Lipca 
si Rząd ogłasza następującą depeszę telegra- 
PONOSZONE 
Z Londynu, dn. 13. Lipca. Sprawujący 
„interessa francuzkie do Ministra spraw zagra- 
„nicznych. Protokół ostateczny i kon- 
„wencya o cieśninach dziś rano pod- 
pisane, * 
O najnowszych wypadkach w Tuluzie za 
wiera Messager co następuje: » Wybuchłe 
, _w'mieście Tuluzie rozruchy, zdawały się do. 
_9. * 40. być przytłumionemi, . Dzień 11., nie- 
dziela, przeminął spokojnie. Prefekt, Gene- 
ralny Prokurator, Generał Porucznik, Kom- 
smendant dywizyi, i dowodzący w departa- 
„mencie Generał z rostropną stalością powin- 
ności swoich dopęłnili. „Nie można się także 


dosyć nachwalić brania się i sprężystości woj- . 


ska. Dnia 12. wieczorem o godzinie 4., nagle 
groźne, wybuchlo powstanie; liczne tłumy 
przebiegały ulice, zakładano barykady. W po- 
śród tego zaburzenia udałą się prowizoryjna 
„rada municypalna, w towarzystwie Oficerów 
gwardyi narodowćj, do Prefekta i domagała 
się zwołania gwardyi narodowćj, Prefekt 
poczytał przychylenie się do takowego żądania 
za syvój obowiązek. Rozproszono zebrane 
tłumy. Lecz zrana d. 13. objawiły się nowe 
znaki nieładu. , Wichrzyciele spokojności zbu- 
rzyli nawet mechanizm kilku stanowisk tele- 
grafu. Wtedy postanowił Prefekt miasto opu- 
ścić io godz. 2. oddał zarząd jednemu Radzcy 
prefekturalnemu. Nadeszłe tego poranka (14.) 
depesze, z dnia wczorajszego, o godzinie 44. 
wieczorem, donoszą, iż zaburzenia na wszyst- 
kich punktach ustały, — Pan Mahul ATA 
oddalając się, bardzo wielki błąd; zapomniał 
on, iż pierwszą powinnością, zaufanie kró- 
leyyskie posiadającego urzędnika, jest, pozo- 


stać stale na swém stanowisku, dla brońienia. 
praw 1 utrzymania powagi rządu. Wydany 
tego rana rozkaz. królewski, zawyrokował 
jego odwołanie. Rząd chwycił się:środków 
do przywrócenia panowania praw w Tuluzie, 
Nieprzerwane wykonywanie praw jest pierw- 
szym interessem społeczeństwa, Jest ono tak- 
że pierwszą powinnością rządu, a ten jćj do- 
„pełnić potrafi, — Rozkaz królewski, wzglę- 
dem odwołąnia Pana Mahula, datowany: jest 
z. pałacu Neuilly zd. 14,i dziś w »Monitorzę« 
umieszczony.« śjey 4 
„Journal de Toulouse i Emancipa- 
tion de Toulouse zawierają wiadomości 
o sposobie myślenia i wypadkach w tém mie» 
ście aż do d. 11.b. m., dnia przed wybuchem 
powstania. Aż.do d, 11, wieczorem wszystko 
było dosyć spokojne, choć się o niedzielę o- 
bawiano. , Panowało jednak głuche wzburze- 
nie, objawiające się przez pojedyńcze sympto- 
mata. Pikietę konną, towarzyszącą Kommen- 
dantowi placu, np. kamieniawi powiłano; gdy 
się żołnierze na ulicy pokazali, wygwizdano 
ich i wyszydzono, Redaktor ostatniego dzien- 
nika musiał się bronić przed natarczywością 
kilku Oficerów, którzy mu kijami odgrażali, 
jeżeli się raz jeszcze odważy objawiać zdanie 
swoje o żołnierzach. Dnia 11. o godzinie 1. 
chciał sztab główny odwiedzić nowego Pre- 
fekta; gromady ludu postępowały za nim 
z krzykiem i gwizdaniem. Władza miejska 
sądziła, że zwołanie gwardyi narodoyyćj 
wśród obecnych okoliczności, jest najstóso- 
wniejszym środkiem do zapobieżenia rozle- 
wowi krwi, i uczyniła w téj mierze wniosek 
do Prefekta, ale ten go nie przyjął. 
Rada ministery alna odbywała wczoraj przez 


„caly wieczór posiedzenie i dziś zrana znowu 


Król, Radzie tej w Tuilleryach przewodniczył. 
Miewradomo jeszcze, jakie środki dla Tuluzy 
uchwalono, ale zdaje się, iż kilka pułków 
otrzymalo„rozkaz udania się do tega miasta, 
W Journai/du Havre czytamy: Okręt 
«Havre - et- Guadeloupe«. ukończył podróż: z 
Hawanny do Havra w najkrótszym jak tylko 
być może czasie, -Dosłatecznemi mu było 21 
dni do odbycia 1400 „mik, zatówa drogi o jednę 


„ trzecią część dłuższójci ańierównie trudniejszej 


od podroży do Nowego- Yorku, , Okręt ten, 
wiozący 35 podróżnych i 10 milionów eyga- 
rów, całą swą podróż tam i na powrót, li- 
cząc w to dwukrotne ładowanie towarów 
w ciągu 78 dni odbył, 
„, Presse poczytuje obranie Arguellesą opie- 
kunem Królowej za osobistą klęskę dla Espar- 
tery, (Patrz poniżćj depeszę telegraficzną. ) 
Wspomniany dzieńnik widzi vy nimwspółza- 
wodnika Nięcia, wystawionego naprzeciw 
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niemu przez Kortezówy, i to tém niebezpie- 
czniejszego, gdy tenże zasadę rewolucyjną, 
którćj ów władzę syyą zawdzięcza, yy daleko 
wyższym posiada stopniu, © 

Udzielona wczoraj wieczorem przez M e s- 
sagera depesza telegraficzna o podpisaniu 
Londyńskiego ostatecznego protokółu, przy- 
jemne tu zrobiła wrażenie. Depesza ta w 
krótkich bardzo wprawdzie ułożona jest wy- 
razach, ale wyraźnie powiada, iż tu mowa o 
dwóch aktach: to jest o ostatecznym protokóle 
konferencyi, przez co ta rozwiązaną została, 
i o nowćjkonwencyi, dotyczącćj się zamknię- 
cia Dardanelów. Pierwszy podpisany jest 
przez cztery, a druga przez pięć mocarstw. 
Tym sposobem spełniły się życzenia pragną- 
cych, aby Francya znowu do wielkićj rady 
europejskićj wstąpiła, gdyż to ich zdaniem jest 
rękojmią potrzebną dla spokojności i rozwi- 
jania się internacionaloych związków między 
wielkiemi mocarstwami, > 

Konwencya o Dardanelach składa się z ogól- 
nego wstępu, w którym mocarstwa wspomi- 
nają, jak się Porta do nich udała, dla otrzy- 
mania od nich wspólnćj rękojmi prawa zamy- 
kania Dardanelów i utrzymania tym sposobem 
całości państwa Ottomańskiego, i jak mocar- 
stwa, dla dania dowodu swćj bezintereso- 
wności i starania o pomyślność państwa tu- 
reckiego, zobowiązały się między sobą, sza: 
nować to zamknięcie Dardanelów, poczćm 
w trzech lub czterech artykułach wywód tego 
zobowiązania się następuje. 

Układ ten niczćm się innćm nie zaimuje i 
nie obejmuje dla żadnego z pięciu mocarstw. 
zobowiązań do dania szczególnej rękojmi ca- 
łości państwa tureckiego, lub tóż do wmie- 
szania się jakiegokolwiek. | 

Przez układ ten uwalnia się państwo turec- 
kie od owego szczególnego lennictwa, włożo- 
nego nań przez traktat z Unkiar- Skelessi, 
Wstępuje ono na powrót pod wspólną opiekę 
wszystkich mocarstw europejskich, którą na- 
wetto państwo uznaje, któremu wspomniany 
szczegółowy traktat wyłącznie prawo opieki 
przyznawał, ć i j 

Po tym osięgnięłym wypadku uznają tu usi- 
łowania gabinetów , które się najwięcćj do 
tego Pf; ożyły, z wielką gotowością, i Po- 
sła pruskiego w Londynie, Pana Biilowa, 
szczególnićj między tymi wymieniają mężami, 
których szczere i prawe usiłowyamia najwięcej 
się do skłonienia Francyi do przystąpienia do 
tego aktu, mimo tylu nawijających się przeci- 
wności, przyłożyły. 

Wybór Pana Arguellesa na opiekuna Kró. 
lowćj Izabelli poczytują tu za tryumf wpływu 
angielskiego vy Hiszpanii, podobnie jak yyszel- 


ki, dla polityki francuzkićj nieprzyjemny wy- 
padek chętnie zazdrości i nienawiści Anglików 
przypisywać lubią. Tak tedy znikła wszelka, 
jak się zdaje, nadzieja, aby Królowa Krysty- 
na mogła znowu zająć w Hiszpanii miejsce, 
dozwalające jéj odegrać rolę pośredniczą mię- 
dzy dynastyą orleańską a politycznemi potrze- 
bami Hiszpanii. 

Rząd następującą odebrał depeszę telegrafi- 
czną z Hiszpanii: „Madryt, dn. 10. Lipca. 
Podprelekt Bajoński do Ministra 
spraw wewnętrznych. Izby dzisiaj się 
zgromadziły, aby pytanie dotyczące opieki 
rozstrzygnąć. Z pomiędzy 239 członków, 
203 oświadczyło, że opieka jest opróźniona. 
180 obrało następnie Pana Arguelles, któ- 
rego więc opiekunem Królowćj i Infantki 
ogłoszono. 31 głosów było-białych a 28 gło- 
sów zaginęło. AR, 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 14. Lipca. 

Przy wyborach w Dublinie wielkie były za- 
burzenia. Kilka osób, a między tómi tóż za- 
enego adwokata, (Gorman, ciężko raniono. 
Oficera będącego na połowicznym żołdzie wę- 
glarze w własnćm jego łożku zelżyli. Ludzi 
szanownych z domów a nawet i z łóżek ich 
wyciągano, aby głosowali. Po wszystkich 
ulicach Dublina były poprzybijane plakaty z o- 
głoszeniem, że niegodziwa fakcya Oranżystów 
przez przekupstwa dzieła swego dokonała, że 
to wszelako jćj na dobro nie wyjdzie!  Starać 
się trzeba oto, aby przez petycyę tych wy- 
tępicieli religii katolickićj z parlamentu wypę- 
dzono. « — Gorsze jeszcze bezprawia działy 
się w Hammond March. i 

Stósownie do wykazu na rozkaz Izby Niż- 
szćj ogłoszonego summy pieniężne na wspar- 
cie wychodźców polskich od r. 1834. do 1840. 
wydane wynoszą 74,742 funt. szt. 

W Waterfordzie w lIrlandyi przebiegała 
gromada dzieci ulice miasta wśród okrzyków: 
"Precz z lorysami! Wyse i Carron na zaw» 
sze!« (Gdy przed dom niejakiego Pana Mor- 
gana przyśli, otworzył tenże drzwi,, strzelił 
po trzykroć z pistoleta, do groiady i ranił 11 
dzieci, z których jedno juź w skutek ran u- 
marło, a dwa inne bliskie są śmierci, 

Zdnia 16 Lipca, 

Onegdaj, jak wiadomo, wypadek wyborów 
był następujący: 259 liberalnych i 345 konser- 
watystów, więc 86 głosów większości dla 
tych ostatnich. Odtąd przystąpiło jeszcze 
54 wyborów, z liczby tej 20 wypadło na ko- 
rzyść Liberalnych a 14 na korzyść Kon- 
serwatystów, tak, że większość dla tych 
tylko o 6 głosów się zmniejszyła, chociaż 
Szkocya i Irlandya, gdzie te ostatnie wybory 
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się odbywały, uchodzą, jak wiadomo, za 
główne podpory liberalizmu, Większość kon- 
serwątystów wynosi więc obecnie 80 głosów, 
a tak w tym nawet przypadku, gdyby pożo- 
state 21 wyborów wszystkie dła liberalistóvwy 
pomyślnie wypadły, większość konserwaty- 
stów zawsze jeszcze wynosiłaby 54 głosów, 
ale zapewne znamienitszą będzie, kiedy i w 
pozostałych jeszcze wyborach konserwaty- 
ści tu i ówdzię niemylnie zwycięstwo odniosą. 
W każdym razie Meojsterydm Peelowskie tę 
już posiada większość, jaką torysowie do po- 
legającćj na czysto konserwatywnych zasadach 
administracyi za dostateczną poczyłują. 


Wło CH Yi. 

Gazety francuzkie donoszą z Ankony z dn. 
2. Lipca: „Śledztwa i prześladowania polity- 
czne znowu się we Włoszech. wszczęły; 
w Rzymie i po legacyach wszędzie tropią ji 
aresztują spiskowych. Podchlebiają sobie na- 
dzieją, że przybycie Markiza Dalmacyi, który 
podlug wieści Posłem w Rzymie mianowany 

yć ma, śledztwom tym i badaniom przez to 
tamę położy, iż zawieszenia wszystkich je- 
szcze się toczących processów dostąpi. — X1ą- 
żę Modeny i Król. Piemontski zupełnie są 
w ręku Jezuitów, którzy nimi polubownie 
władają. Wszystko co się w Modeneńskićm 
i Piemontskićm dzieje, dowodzi dążności rzą- 
áu wrócenia do ciemnoty wieków średnich; 
przywrócono tam już immunitety ducho- 
wieństwa. 1 

Indye Wschodnie. 
Z Bombaju, dnia 26. Maja. 

Wiadomo, że przed niejakim czasem półk 
krajowej jazdy w jednćj potyczce wystawił 
na ogień europejskich oficerów i za karę roz- 
wiązany został, Obecnie europejscy oficero- 
wie utrzymują, że niepodobieństwem jest u- 
czynić kawalerzystów z Wschodnio indyjskich 
krajowców, bo ci w każdem niebezpieczeń- 
stwie konia do ucieczki użyją. Walczyć oni 
tylko wtedy mogą, gdy własnego Życia orę- 
żem bronić muszą. Tem daje się wytłoma- 
czyć potrzeba znacznego sprowadzenia do Ín- 
dyi, angielskićj jazdy. ` 

Cholera ciągle pustoszy Kalkutę i ićj okolice, 
umarło na nią 40 angielskich missyonarzy. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Berlina, d. 12. Lipca. — Tutejsze »Mi- 
litairwochenblatte obejmuje w swoim ostatnim 
numerze dzielne odparcie obcych przywła- 
szczań. Odkąd Xiążę Wellington przed kilku 
łaty yy parlamencie tyyierdził, że karność armii 


wę 


pruskiej ani szeląga nie warta, ponieważ żoł. ' 
nierze pruscy nie znają więcej błogich skutków 
batoga i pałek, oficerowie armii angielskićj 
poczytują sobie za obowiązek*'w nieskończo* 
nych pismach swoich o wojnie z r. 1815. u- 
dział, jaki Prusacy w nićj mieli, uszczuplać 
i wszelką sławę sobie jedynie przywłaszczać. 
Podobnie działają i Rossyanie w swoich opi- 
sach zdarzeń z lat 1813. i 1814., mianowicie 
wychwalany tyle przez ziomków swoich Ge- 
nerał Porucznik Michajłowski-Danilew- 
ski w swojćj historyi wojennćj. . Jakkolwiek 
sławy, nabytćj przez wojsko pruskie w tych 
wiekopomnych latach, żadna zazdrość i nie- 
chęć przyćmić nie zdoła, dobrze jednak, że 
dziennik wojskowy raz naprzeciw dumie tćj 
wystąpił, Czyż można wierzyć, że w osta- 
tnim United Service Journal serjo twier- 
dzą, Że w bitwie pod Waterloo Prusacy ża- 
dnego nie mieli udzialu i ani jednego żolnie- 
rza tam pie stracili! . 

Duch obecnie w Wrocławiu panu ący oba- 
wę niejaką wzbudza. Rozdwojenie między 
szlachtą a mieszczanami wzmaga się codzien- 
nie. 

Pan Anatol Demidow z małżonką swo- 
ją, (niegdyś Xiężniczką Matyldą de Montfort) 
przybył tu.(do Berlina) z Petersburga, udając 
się do Niemiec południowych. Udało mu się 
w Petersburgu nieporozumienia, przez zaślu- 
bienie jego we Włoszech sprawione, załatwić. 

Z Akwizgranu, dnia 8. Lipca. — Gazety 
głoszące bliskie załatwienie sporów kościel- 
nych, tutaj żadnćj wiary sobie nie zjednały. 
Mężowie dobrze z tokiem spraw obeznani 
i w ścisłych zostający stósunkach z Rzymem, 
twierdzą, wbrew owym doniesieniom, że 
Kzym waikę nierównie większą i rozciąglej- 
szą, aniżeli dotychczas sądzono, z Niemcami 
rozpoczął. Sprawa Arcybiskupa kolońskiego 

jest tylko episodą, incydencyją w tćj walce, 
“któréj i po załatwieniu téj sprawy, kurya Pa- 
pieska nie zaprzestanie. Słychać, że w Rzy- 
mie chwilę obecną za tak staaowczą, oraw po- 
myślną poczytują, iż na wszystko odważać się 
gotowi, choćby całe Niemcy dla Papieża mialy 
być stracone. 
x , p 


(Z Tyg. Petersburg.) — O Werkachio ` 
galeryi obrazów tamże będących. — 
Powróciwszy z Wołynia w ułubione strony 
Wilna, nieraz miałem roskosz przypomnienia 
tyle ważnych pamiątek, tyle miejsc przyje= 
mnych, że rozważeń gaęych i rozrzewniae 
jących .Okolice Wilna, jako to: Hrybiszek, 
Popław, Markuć, Zakretu i t. d, zachwycają 
syyoim widokiem. W tych myślach pogrążo= 
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wspomniałem o Werkach (*), :tém drogićm 
R 2 gdzie tyle światłych Biskupów pa: 
sterską miało siedzibę, gdzie łzy ubogićj nie- 
dóli nie' raz osuszone były. Razu jednego w 
miłej letnićj porze wybrałem się do Werek: 
ranek był śliczny, powietrze spokojne i umysł 
swobodny. Pogrążony w „przeszłości czasu, 
zbliżyłem się do Trynopola, gdzie niegdyś 
było, jak podania niosą, miejsce, za czasów 
pogańskich, przeznaczone dla Westalek. Od 
tego przyjemnego Ustronia, co Taz bardzićj 
W erki świetniejszemi dla mnie się pokazywa- 
ły. Rzuciwszy © iem na prawą stronę po na 
wiliją, pod górami, widać roskoszne zarośle, 
zieleniejące wiejskie ogrody. Same te miejsca 
byłyby już ładnym pejzażem.- Zbliżywszy SIę, 
widzieć można na prawo drogę nową, Urza- 
dzoną z*Wilna przez Antokol do Werek, na 
rzece Wilii porządny przewóz i drogę wy- 
rzniętą między dwiema starożytnemi wierzba- 
mi, która daléj roskosznym trawnikiem do 
pałacu przeciąga się. Podstąpiwszy pod Wer- 
ki, zwraca się do austeryi, gdzie goście, chcą- 
cy się na pokojach pałaću pokazać, z pyłu się 
otrząsają, ja udałem się na lewo górą, gdzie 
w lasku wyciętą drogą roskoszną wstępowa- 
łem na ten Olimp Werkowski, na tę czarują- 
cą górę. W- podróży usiadłem na ławeczce 
pod rozłożystym w cieniu krzakiem; tu rzu- 
ciwszy okiem, Z Karamzinem zacząłem opie- 
wać spokojne wsi cienie, gęste krzaczki, wa- 
niejące równiny i złolemi kłosami pokryte 
pola. Opiewałem ciebie spokojna rzeczko 
i was, co do nićj bieżycie, szumne ruczaje, 
Przychodzę tu ulgi szukać. Dawno się serce 
- moje nie radowało taką spokojnością, tak do- 
skonałćm ustroniem, tak prawdziwą swobodą, 
Sam jeden tu jestem, sam jeden z myślami, 
sam jeden z przyrodzeniem. j A 
(Dokończenie nastąpi.) 
*) Werki, rezydencya <Xięcia Wittgensteina, po- 
łożone ma Wschód Wilna, o 7 wiorst od miasta, 


` Teatr miejski, E 

W niedzielę dnia Po 1841.—»Stara 
romantyczka«, komedya w 2ch aktach, 
oryginalnie wierszem przez Stanisława Bogu- 
sławskiego napisana. Zakończy: n P owr ó t 
z Paryża do Poznania”, czyli: Różnica 
między elegantką i parafianką; orygi- 
nalna narodowa komedya ze śpiewami przez 


5; 4 Dmuszewskięgo, z muzyką Józefa- 2 


Elsnera. 


WYWOŁANIE PUBLICZNE. 
W księdze hypotecznćj nieruchomości w wsi 
Gościejewie sub Nr. 4. położonćj, do Bogu- 


sława Beyer i małżonki jego należącćj, za- 


hipotekowane są, a mianowicie na dawniej- 
szćj Jana Joppa części: 

1) Rubr. IIL. Nr. 1. talarów 160 z prowizyą 
po 5 od sta dla Abrahama Mojżesza Kai- 
sera z Rogoźna, na fundamencie obliga- 
cyi Jana i Anny Elżbiety małżonków 
Jopp z dnia'2. Stycznia i 4, Czerwca ro- 
ku 1504., na co attest hypoteczny w dniu 
2. Stycznia i 4. Czerwca 1804. udzielo- 
nym został; z 

2) Rubr. LLI. Nr. 2. talarów-600 z prowizyą 

o 5 od sta dla dzierzawcy domanialnego 
Filipa Neumana z Owieczek, z obligacyi 
przez Jana Beyera i Jana Nicolay w dniu 
19. Lutego 1805. r. wystawionej, z którą 
także attest hypoteczny w dniu 12. Marca 
1805. r. w expedycyi wydanym został. ` 

Kapitały te obydwa są już zapłacone, je- 
dnakowoż wymienione dokumenta ex quibuś 
a nawet kwity nie mogą być dostawione. 

Na wniosek właściciela wyżćj oznaczonćj 
nieruchomeści wzywają się niniejszćm publi- 
cznie wszyscy ci, którzy z wyżćj wymienio- 
nych obligacyi i wykazów hypotecznych do 
kapitałów ad 1 i 2 wymienionych per 160 ta- 
łarów i 600 talarów z prowizyami jako włae 
ściciele, sukcessorowie, cessyonaryusze lub 
posiadacze zastawni prayyo rnieć mniemają, 
aby się 'w terminie 

dnia 25. Sierpnia r. b. 

o godzinie Śmej zrana przed Ur, Sello, Asses- 
sorem Sądu z swwemi pretensyami zgłosili, gdy 
w przeciwnym razie amortyzacya obligacyi 
ad 1 i 2 wźmiankowanych wraz z wykazami 
hypotecznemi wyrzeczoną będzie, przypo- 
zwani ze swemi pretensyami prekludowani 
i na wieczne milczenie skazani zostaną. 

Rogoźno, dnia 24. Marca 1841. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


WYWOŁANIE PUBLICZNE. 

W księdze hypotecznćj nieruchomości tu 
w Rogoźnie pod Nr. 359. poteton pie- 
karza Pawła Busse i małżonki jego należą- 
cej, zahypotekowane są 

1) sub KBubr. HI. Nr. 1. talarów 100 z pro». 
_ wizyą po 5 od sia dla Burmistrza spra- 
wiedliwyości Hanf na fundamencie obliga- 
cyi Jana Henryka Oeser z dnia 5. Czer- 
wca 1804. roku, z którą intermistyczny 
wykaz hypoteczny w ezpedycyi udzielo- 
nym został; $ 
sub, Rubr. HI. Nr. 2. talarów 400 spłacić 
się miane 14 dni przed Św. Janem 4802. 
roku, a eventualiter od czasu tego prowi- 
zye po 5 od sła przynoszące ex obliga- 
tione Jana Henryka i Maryanny małżon- 
kóvy Oeser z dnia 24. Lipca 1801; roku, 
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która to obligacya dla ekonoma Nepomu- 
cena Julskiego z Zębowa pod Pniewami 
wystawioną i attestem hypolecznym opa- 
trzoną została, 

Twierdzi jednak właściciel wyż oznaczonćj 
nieruchomości zapłacenie obydwóch preten- 
syi, których przecież dokumenta hypoteczne, 
a co do drugićj pretensyi nawet kwitu pra- 
w omocnego nie jest dostawić w stanie, z przy- 
czyny iż takowe w czasie pożaru ognia w Ro- 
goźnie spaliły się; przeto na jego wniosek 
wzywają się niniejszćm publicznie wszyscy 
ci, którzy z wyżćj wymienionych obligacyi 
i wykazów hypotecznych do kapitałów tu ad 
4 i 2 wymienionych per 100 talarów i 400 ta- 
larówy wraz z prowizyą, jako właściciele, 
sukcessorowie, cessyonaryusze lub posiadacze 
zastawni prawe mieć mniemają, aby się 
w terminie 

dnia 25. Sierpnia r. b. 
o godzinie Bmćj zrana przed Ur. Sello, Asses- 
sorem Sądu z swemi pretensyami zgłosili, gdy 
w przeciwnym razie amortyzacya obligacyi 
ad 1i 2 wzmiankowanych wraz z wykazami 
hypotecznemi wyrzeczoną będzie, przypo- 
zwani z swemi pretensyami prekludowyani i 
na wieczne milczenie skazani zostaną. 

Rogoźno, dnia 24. Marca 1841. 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


NPR M r TECZCE z WRA, 


Pódaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że Kommissarz obwodowy Porucznik 
Ur. Bonawentura Macieiowski i Ur. 
Izabella Rogowska z Tworzymierek, 


VY niedzielę dnia 25, Lipca 1844, r, 
będą mieli kazanie 


Nazwy kościołów. j 
przed południem. 


WW kościele katedralnym 
W koś, farn. S.Maryi Magd, 
S. Wojciecha -N 
VY. kościele $w, Marcina 


` Gmina niemiecko-katolicka 


X. Pn, Wieraszewski 
- Dziek. Zejland 

= Mans. Duliński 

< Prob Kamieński 
- Pawelke 
Dominikanów . »« - Scholtz 

W klaszt, siostr miłosierdzia] - Pr. Urbanowicz 
WW  ewanielickim S» Krzyża] Superint. Fischer 
VY ewanielickim S. Piotra] Kandydat Jahner 
WW kościele garnizonowym) VVoj. nadkazn.Cranz 


Ogółem . , I 


po południu. 


X. Pawelke 


Kandydat - 


kontraktem przedślubńym z dnia 24. Maja r. b. 
wspólność majątku i dorobku wyłączyli. 
Szrem, dnia 27. Maja 1841. 

Król. Praski Sąd Ziemsko-miejski. 
zw o sprzedania. j 
Bryczka kryta na rysorach i na żelaznych 

osiach, zupełnie w dobrym stanie i nowo ula- 

kierowana, stoi u koyyala Haince na Garba» 
rach do sprzedania. 
Poznań, dnia 20. Lipca 1841. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


ig Na pr. kurant 
Dnia 20. Lipca 1841. | pa i 
* C papie- | goto- 
Prai rami wizną 
Obligi długu państwa . „ « . 4 | 10445! 40375 
Pr. ang, obligacye 1830. . » . 4 | 402 | 1014 
Obligi premiów handlu morsk, | — | 783 | 78$ 
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 35] 1023 — 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dta 34] — — 
Berlińskie obligacye-miejskie |. 4.| 1036 | 103Ę 
Królewieckie dito : SĘ ni] PENN re 
Elblągskie dito a 34] 100 - 
Gdańskie dito w T. e. — | 48 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 34] 1023 | 1013 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 106 | 105$ 
Wschodnio - Pr, listy zastawne , 34] — | 102 
Pomorskie dito «+ . 34} 4035 | — 
Kur- i Nowomarch. dito + . 344 1025 | 4024 
Szląskie MO. 33] 4025 | — 
Obl. zaległ. kap, i prC. Kur- i No- 
wój- Marchii œ «. «. «. « | >| — — 
Złoto al marco « »: , e e » | = | 241 — 
Nowe dukaty rb REG" — — — 
Frydrychsdory + „, + '* + « | — | 435) 43 
Inne monety złote poStalarów . — 8ł 7i 
Discnoto = e » » -a.e | — A " 


W ciągu tygodnia od dnia 16, aż do 
dnia 22. Lipca 1841. 


urodziło się umarło ślub 


aT dow wzięło 


płci płci ir 
pców. | wezat. ł mesk, | żeńsk. P 
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